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Wyjątkowe korzyści nowej pożyczki

fa ls t w o  zapew nia obecnie procent w y żs zy
n i ż  u r z y  p o ż y c z k a c h  p o p r z e d n i c h

to Konkretaemi

Bliska już data w yłożenia do 
subskrypcj' nowej pożyczki inw e­
stycyjnej spraw ia, że kw est ja ta 
coraz żyw iej obchodzi całą  Opinję 
—  d latego pośw ięcim y jej jeszcze  
parę uwag.

K A L K U L A C J A  
(jrR O C  E N T O W A N IA

M ówiąc w num erze w czo ia j-  
szyit> o stopnśow em  obniżaniu się 
oprocentow ania w  następnych
diłesłęciol& ciach (po noku 1945), 
niieHśjny na m yśli oczyw iście kal- 
kalftcję w ydatków  ze strony skar­
bu pUńsltwa, który rozpoczynając 
w ów czas stopniow y w ykup, będzie 
w m iarę jeg o  postępów  coraz 
m n iej potrzebow ał przeznaczać na 
prt«,«n ty. Jeśli natom iast O posia- 
d ić zy  pożyczki chodzi, to dla nich 
KSlntrlacja będzie się sta le po- 
(epEZaia, bo redukując w ydatk. na 
procenty, państw o  rów nocześn ie  
tsai w ięcej będzie przeznaczało na 
prem je am ortyzacyjne (wykup po
kursie 120, 125 i 130 za s to ) , im  
mniej Będzie potyczk i w ooir ju i 
mniej wydatków z norm alną jej 
ó&słtfgą,

W yjaśnim y  
przykładami 

1 idfe w ięc  ..' okresie p ierw szych  
Id lat na każdych loO m iljonów  
pożyczki in w estycyjn ej państw o  
pładC  będzie rocznie 3 m iljony ja­
ko procent i 4.475 tys. tytu łem  
prem jl. D la całej sum y pożyczko­
wej da to oprocentow anie po 7.473 
rocznie. Foteńi zas przyjdą prem ­
ie  am ortyzacyjne. W roku ZO-tym 
od w ypuszczenia  pożyczki będzie  
s ię  ona ju ż procentow ała  po 7.7 
proc., w 30-tym po 8,2 proc., w 
40-tyftl po lu . i  proć., dochodząc w 
roku 49-tym dó p rzeszło  57 proc., 
a w 50-tym  pónad 120 proć. Od­
powiednio Więc będzie także w zra­
sta ł je j  kura gie łdow y. O kotiw .r- 
*ji możnaby m ówić tylko w  roku 
1945, gdy ten kurs. będzie sto su n ­
kowo naju iższy, potem  bowiem  bę  ̂
d zie - to papier notow any sta le  
grubo ponad parytet.

P O Ż Y W K I P O P R Z E D N IE

Te n iezw ykle k erzystne szanse  
nowej pożyczki w ynik ły  stąd, że 
państwo na jej procenty i prem je 
przeznacza w ięcej, tiiż w an alo­
gicznych  poprzednich w ypad­
kach.

Bo np „dolarówka" Il-g ie j em i­
s ji, Z roku 1926, była op rocento­
wana na 10 proc , z czego 5 proc. 
jako odsetk i a 5 proc. ;ako pre­
mje. dolarów ka zaś emis> I ll-c ie j, 
i  roku 1931, m a oprocentow anie  
8-proceiitow e (4 proc. odsetki i 4 
proc. p rem je).

Podobną ew olu cję ku p otan ie­
niu óp roctn tow an ia  obstrw ujm ny  
także w  pożyczce budow lanej, któ­
rej I-8Za 50-m iljonow a em isja z 
rOKU 1930 przeznacza na procen­
ty  3 proc. roczn ie a na prem je 4 
p r o ć , razem -7, em isja zaś Il-ga  z 
roku 1934, bez prem ji, procentuje  
się  pó 5 1 pół, a po uw zględn ien iu  
niższego kursu em isyjn ego i szans  
w ylosow ania po kursie al Dari o- 
procśntow anie faktyczne w ynosi 
prawie 6 proc. czyli o 1 proc. 
mniej niż 4 la ta  przedtem

Pożyczka inw estycyjna (50 m il­
ionow a) z roku 1928 przeznaczała  
na odsetki 5 proc. a na prom je  
1 i pół proc., razem  G i pół, przy 
obecnej zaś oprocentowanie jest  
o 1 proc. lepsze.

Specjaln ie s iln ie  u w jd atn ia  się  
ten naw rót ze strony państw a ku 
lepszemu niż dotąd opłacan iu  po­
życzek w ew nętrznych  przy zesta­
w ieniu  nowej pożyczki in w esty ­
cyjnej z pożyczką narodową  
sprzed półtora roku, od której 
państw o płaciło  rocznie od 100 
m iljonów 6 m iljonów  tytu łem  pro 
centów , teraz zas za takich sa ­
mych 100 m iljonów tejż? pożycz 
ki, skonw ertow anych na nową po­
życzko inw estycyjną, p łacić bę­
dzie rocznie praw ie 7 i pół m ilio ­
na — o półtora w ięcej.

Jest to korzyść lak w yjątkowa  
in aogó ł bowiem konw ersje (loko 
nywarie są ped kątem obniżania  
płaconego procentu, a nie jogo 
p odw yższania), iż n iew ątpliw ie  
posiadacze pożyczki narodowej, 
zw łaszcza siln i kapitałow o (np. 
distytucje finan sow e, m ające jej 
w swych porfelach za grube m il­
ion y). skorzystają z okazji — i 
można już teraz przew idzieć, że 
subfckrj p cja nowej pożyczki znacz

nie przekroczy gumę prelim inow a­
ną.

K U R S  G IE Ł D O W Y

Tak samo zaś p rzedstaw iają  się  
dość dobrze szanse jej kursu, po 
w ypuszczeniu  na g ie łdę. J eś li bo­
w iem  obecnie pożyczki p ań stw o­
we procentują się  n aegó ł w  sto­

sunku do kursu gie łdow ego po 8 
do 9 proc. (a w ed le In sty tu tu  ba­
dań konjunktury, po uw zględn ie­
niu w szystk ich  szans z racji lo­
sow ania do am ortyzacji, naw et 
blisko po 1 proc.) i z tego powo­
du pożyczka narodowa, gdy by­
ła dopuszczona do notow ań g ie ł­
dowych, m usiałaby w ykazać kurs

g roma; me «c eu r ii ouwmoiauBBiMt—

Bilans Baniu P$Is&ie$o
z a  t r z e c i ą  d e k a d ę  r o a r r a

Zaham ow anie odpływ u z Polsk i 
złota  i dew iz zagran icznych , któ­
re s ię  zarysow ało przed kilku 
m iesiącam i, trw a w  dalszym  cią­
gu, sta le  um acniając nftszą pozy­
cję w alu tow ą. O statni b ilans B an­
ku P olsk iego  (z  31 m arca) przed­
staw ia  w głów nych  pozycjach  
n astęp u jące sum y (w  m iljonach  
zł.) oraz n astęp u jące zm iany w 
ciągu  trzeciej dekady m arcow ej.

Zapas1 złu ta 507,4 (-f- 1,1), de­
w iz 15,4 ( +  0,3) P ortfe l w ekslo­
wy 621,2 ( j- 9 ,6 ), b iletów  skarbo­
wych 6,8 ( +  5 ,8 ), pożyczki za- 
staw ow e 53,9 (4 - 9 ,7 ), zapas b ilo­
nu 38,0 ( — 7 ,2 ). N atychm iast 
płatne zobowiąz. 209,9 - 5,0)
Obieg b iletów  bankowych 945,5 
(w zrost 39,2). P okrycie złotem  
48,08 proc. (poprzednio 49,59)

Obczy przysuosnbienia gospodarczego
o<,oina o p o z y c jąs p o t y k a ją  s ię  z

Opracowany przez Miń. Przemyślu 
i Handlu projekt reorganizacji prak­
tyk wakacyjnych młodzieży, polega­
jący na stworzeniu „obózów przyspo­
sobienia gospodarczego", spotkał się 
zd sprzeciwem zarówno młodzieży, 
jak i sfer p^emysłOwyeh.

Zainteresowane koła uważają, iż 
obozy przysposobienia, gospodarczego 
b.vłyby tówńózńauznć ze zbiurokra­
tyzowaniem, Zmilitaryzowaniem i 
.^gfajchscaltowaniem” praktyk wa­
kacyjnych. Podjęta W zeszłym roku 
próba takiego obozu ńa Górnym Ślą­
sku dała opłakane rezultaty. W iiln  
Uczestników uciekło z obozu, nie mo­
gąc pogodzić się z waruijkarfii po­
bytu i pracy.

Sfery przemysłowa zajmowały się

ostatnio projektem ministerjalnym i 
wypowiedziały się zdecydowanie za 
utrzymaniem dotychczasowego syste­
mu indywidualnych praktyk waka­
cyjnych. Przemysł rozumie donio- 
-łość zawodowego dokształcania mło­
dzieży i gotów jest powiększyć licz­
bę praktyk wakacyjnych przy zacho­
waniu systemu indywidualnego.

Również młodzież wytiowinda się 
przeciw projektowi „zglajchscaltowa- 
Wfinift" praktyk wakacyjnych

Odnośne opluje zostały przedsta­
wione Ministerstwu Przemysłu ł 
TłnrtdlU

Świeże
pewne

U Ą Clona ogrodowe, narzędzia 
d l L l  P-Cła CK0M1C2, 2geda 8

sporo poniżej p a iy te tu  —  to w  
tym wypadku szanse nowej po­
życzki są mocne. Pożyczki bowiem  
prem jowe, bardziej pokupne, c ie­
szą się  bporem agiem  i „dolarów ­
ka" przy oprocentow aniu faktyez- 
nem 8 proc. ma kurs 120 za 100 , 
a procentująca się  na 7 proc, po­
życzka budowlana 8 serji —■ 92 za 
100. Przy tym stan ie procentu  
na rynku lokacyjnym  7 i pół 
proc., jak ie dawać będzie pożycz­
ka inw estycyjna , zapew ni Jej pra­
wdopodobnie rów nież odrazu, al­
bo w  krótkiej przyszłości —  noto­
w ania giełdow e ponad cenę nom i­
nalną.

I ten w zgląd był prawdopodob­
nie g łów nie m iarodajnym  przy 
u stalen iu  dla nowej pożyczki tak 
w yjątkowo k o izystn ej, w porów­
naniu z pożyczkam i poprzecime- 
mi, stopy oprocentow ania

M. Grz.

Poradnia przeciwalkoholowa
r a t u j e  t y s  ące iia i c g D W C J W

W Nr. 2 „W Służbie Zdrowia" dr. 
Sielicki, kierownik poradni przeciw­
alkoholowej orzy I Miejskim Ośrod­
ku Zdrowia poda jo wyniki pracy po­
radni W ostatnich latach. Poradni , 
cieszy się popularnością nietylko 
wśród mieszkańców stolicy, lecz rów 
nież bliższych, a nawet dalszych oko­
lic, przyczem pacjenci rekrutują się 
z« wszystkich sfer społeczeństwa.

Liczbowo praca poradni przedsta­
wia się dość poważnie. Pozostawało 
pod opieką w d liu 1 stycznia 1932 
r. 630 osób, przyczem udzielono l28S  
porad, w r, 1933 — 700 osób, a po­
rad udzielono 1512. Dokonano od­
wiedzin domowych 682 i 791.

Poradnia nietylko leczy, stosując 
kurację objawową i autohemofera- 
pjc-, lecz również, i to może głównie, 
nacisk kładzie na wychowywanie 
chorych i pouczanie, jak mają postę­
pować, aby się pozbyć nałogu.

Leczenie ma charakter ambulato­
ryjny. Ma to tę dobrą stronę, żo nie 
odrywa chorego od zajęć i wpływa 
na hartowanie chnraktera w zwyk­
łych warunkach, a nie sztucznie

m am

stworzonych, jak to jest p-rzy lecze­
niu w zakładach zamkniętych. Ta 
ec-cha poradni stanowi jej przewa­
gę nad sanatorjami.

Pacjentów poradni podzielić moż­
na na trzy grupy, stosownie do spo 
dziewanych wyników leczenia. Pierw­
szą grupę stanowią psychopaci, u 
których alkoholizm jest właściwie 
wynikiem choroby psychicznej. Na­
dzieja na wyleczenie takich chorych 
jest mała. Di ugą grupę stanowią In­
dzie psychicznie normalni, aczkol­
wiek piją nałogowo wskutek złego 
przyzwycza lenia. Ta grupa daji naj 
lepsze wyniki przy leczeniu. Osiąga 
się u nich zazwyczaj wyleczenie zu­
pełne. Wreszcie trzecia grupa, zbli­
żona do drugiej, różniąca się tylko 
stopniem alkoholizmu i od,jawami 
psychicznemi, spowodowanemi nad- 
miemcm i dłogotrwalem nadużywa­
niem alkoholu — jest znacznie mniej 
podatna do leczenia. Tacy chorzy 
winni najorzód być leczeni w za­
kładach zamkniętych, n polem dopie­
ro przejść pod opiekę poradni.

Dr. A. B.
■s»a—jBłitMw-*-— »

B o h a t e r o w i e  n a u k i
J a k  p o k o n a n o  f e b r ę ?

D yrektor Instytutu  P asteurów - fran cu sk iego  Roux, oznacza zwy-
skiego w  T u nisie , prof. N icolle  
na posiedzeniu  P aryskiej Akade­
mji U m iejętności doniósł o w y­
nalezionej przez sieb ie szcze­
pionce przeciwko żółtej febrze  
W przeciągu trzech m iesięcy  N i­
colle poddał w A fryce szczep ie­
niu trzy ty&iące osób. W spaniałe  
wyniki tycn szczepień spowodo­
w ały w ydanie przez w ładze kolo- 
njalne rozporządzenia o po- 
Wszecnnem, przym usowem  szcze­
pieniu  ochronnym . U zyskana dro 
gą szczep ien ia  odporność ma 
trwać, podobno, całe życie.

Odkrycie prof. N ico lle ‘a, na­
stępcy sław nego Bakteriologa

S p r a w a  u b o ' u  r y t u a l n e g o

J e s t  f i a t  p r ^ e i ą d z o n a
NIC n ie  p o m o g ą  „ u c z o n e "  A" w o o y  r a b in ó w

Żydowski „N asz Przegląd" przy  
pom ocy stow arzyszen ia  „Aguda" 
m obilizuje oplnje uczonych ży­
dowskich, W Sprawie uboju ly tu -

alnego. D ziennik  ten  chce jedno -1 z akcją afitysertlityzinu. 
cześn ie  w m ów ić w sw ych czytel- wywody tego dziennika  
ników, że akcja przeciwko ubojo- 
wi rytualnem u jes t  równoznaczna

Mętne
przyta-

Pamięci K m Si  w a
B r s t a  A l b e r t a

( l

KRAKÓW, 4. 4. (K A P ). W sali 
M uzeum P rzem ysłow ego odbyło 
się  zebranie, urządzone stara­
niem  „T ow arzystw a m iłośników  
h istorji i zabytków Krakowa", po 
św ięcon e św ietlan ej postaci Bra­
ta  A lberta. Zebranych na m ogła  
pom ieścić w ielka sa la  k inow a _Mu 
zeum . Z jaw ili s ię  przedstaw iciele  
św ia ta  naukowego i liczne zastę­
py in te ligen cji krakow skiej.

Zebrahie zagaił p roi. dr. Jerzy  
Dobrzycki, szkicując sylw etkę Br. 
A Iberta ha tle  środow iska. NaStęp 
nie p. M arja M orstin Górska wy- 
głosiłft p iękny i w yczerpujący re­
fera t o Br. A lbercie, oparty na 
nieznanych dotąd źródłach i ma­
teria łach , p rzedstaw iając w nim 
kolejno: bohatera narodowego,
artystę-m ularza i „ojca ubogich". 
P relegentk a  zakończyła stw ier­
dzeniem  ,że „Biedaczyna Krakow­
ski" sta ł się  w cielen iem  ch rześci­

jańsk iego  ideału  p izycz łosch  
Skolei znakom ity uczony, b. rek 

tor U niw er Jag., ks. dr. K ohstan- 
ty  M ichalski C. M„ w głebokipm  
przem ówieniu rzucił kilka n ie­
zrów nanych •— w  sw em  ujęciu  —  
aspektów  na m iłość Bożą, przeja­
w iającą  Ł'»ę w psych ice Br. A lber 
ta poprzez jego artyzm

Na zakończenie dr. Dobrzycki 
odczytał w niosek  ks. prof. m gra  
W eryńskiego, przedstaw iciela  K. 
A P.-ej, w spraw ie nazw ania ied  
nej z u lic Krakowa im ieniem  Br. 
Alberta, W niosek ten zo sta ł przy 
jęty  burzą oklasków. Jak s ię  do­
w iadujem y, w n ied ługim  czasie  
Jedna z w iększych u lic Krakowa 
bedzie przem ianow ana na u li­
cę Brata A lberta  

Zebranie zam knięto w y św ietle ­
niem  szeregu obrazów Bk, A lber­
ta z fo togra fii, dotąd n igdzie nie 
reprodukowanych.

Zastrzelił sie w mundurze oficerskim
S a m o b ó js t w a  d y r s k io r a  s zp i ta la  v* L u b a r to w ie

LUBARTÓW , 4. 4. (te l w ł.) O I ka i powiatu. Przyczyny samobój 
negdaj popełnił tu sam obójstwo * s tw a n >e s$ znane. Mówi się o za­
dr. A ntcm  Górnicki, lekarz— pod­
pułkownik , rez., dyrektor szpitala  
powiatow ego w  Lubartowie 

Ś. p. dr. Górnicki cieszy ł się o- 
gólną sym patją zarówno swych  
kolegów, jak i ludności m iasteez-

Włamanie do teatru
BYDGOSZCZ. 4. 4. N ocą w ła­

mali się  do kaneelarji teatru Miej 
skiego w B ydgoszczy złodzieje i 
skradli w iększą gotówkę, której 
w ysokości nie zdołano ustalić. 
Złodziej po przedstaw ieniu  ukrył 
się  prawdopodobnie na sali, dał 
się zamknąć, a po dokonaniu kra 
dzieży ulotni! *:ę przez oano par 
terow e.

targach z pewnem i czynnikam i, 
które zmarły wziął żywo do serca, 
jak rów nież o rzekomem zwohue- 
niu go ze stanow iska, na którem  
przebył d ługie lata, spowodu za­
m ierzonej jakoby likw idacji szp i­
tala.

K rytycznego dr. a podplk. Gór­
nicki przebrał się  w swem  m iesz­
kaniu w m undur o ficersk i, nap1- 
saf listy , poczem udał się  do ga­
binetu sw ego w szp italu  i wystrzn  
łem z rew olw eru w skroń pozba­
w ił się  życia.

W liśc ie  ■ pozostaw ionym  rodzi­
m e prosi o pochow anie go z go­
dłem białego orla. które przjS 
wióz! z Rosji. Zmarły osieroci! żo­
nę i dwoje dzieci, liczy ł ła t  5€.

czarny p o n iże j:
Donieśliśmy przed kilkoma dniami

0 zwróceniu się Komisji Politycznej 
przy org. „Aguda" do całego szere­
gu uczonych żydowskich zagranicą o 
nadesłanie materiałów naukowych w 
sprawie uboju rytualnego.

Sprawa ta pozostaje w związku z 
trwaioovm ostatnio konfliktem doko­
ła ubora rytualnego w Warszawie, 
oraz akcja nronagandow* Tow, On. 
nad Zwierzętami nrzeciwko uhoiowi 
rytualnemu. Nie nd rzeczy bidzie 
przypomnieć, źe cała ta nagonka mmc 
nwko uboiowi rytualnemu, rzekomo 
w mvś1 zasad ..humanitarnocb" nosi 
wvra-'ntr posmak antvepm'tVżrrtU.

W dnut wc»orsi«zi-rn otrzymano w 
Warszawce ^oforiały ^  snrnwle
oH prof. dn T *Kor,ft pnoo-1 Pzozt-fpi
od rabina dr Muuką z Renlipa i od
rabina narzeinooo w Ź!zwa‘r«rii dr 
T/OrWeUsteina z Yuiwohn. Materiały 
te w postaci dzłeł naukowych, bro­
szur i roznraw w hdku mz rkach h*
da obeccio 1*0—.rckano rł1« wydarłij,
hr. szlify w jezvkn polskim, w spra­
wi* nholu r-tuplnego.

Na najbliższa piedziełe zwołane 
zn atąjo posiedzenia Komicii Politycz­
ne .,At,udv“, poświęcone akcii obro­
ny uiioju rytualnego .D o  akcii teł ,.A- 
guna" zi mierzą zenroUó wszystkie 
żydowskie org inizacie polityczne ftń 
in. 1 ey „Koło Żydowskie", ponieważ 
konflikt- dokoła tihoju rytualnego w 
Warszawie ;:agraża całości instytucli 
nboiu rytualnego na terenie całego 
kraiu.

W w yw odach tych jedno jeść 
w ażne i n ieuchronne, że „konflikt 
dokoła uboju rytualnego w  W ar­
szaw ie zagraża ca łości in sty tu cli 
uboju rytualnego na teren ie ca­
łego kraju".'

J est rzeczą n iew ątpliw ą, te  po 
rozwiązaniu tego hańbiącego za­
gadnienia w sto licy  za jej przy­
kładem pójdą inne m iasta polskie
1 ukrórn ubói rytualny, albo jak

cięskl zw rot w w alce z febrą żół­
tą, będącą klęską krajów  gorą­
cych f pociągającą w iele o fiar  w 
ludziach. T ysiące w artościow ych  
jednostek  padało w kolonjach  
ofiarą febry, bo ratunek był n ie­
m ożliwy.

Obecnie, kiedy cały  św iat cy­
w ilizow any św ięci triu m f nauki 
W osobie godnego jej przedstawi 
cielą , prof. N ico lle ‘a, należy w 
im ię bezstronności słów  parę po­
w iedzieć o W aterze R eed‘zie i j 7- 
go tow arzyszach, którzy z nara­
żeniem  życia odkryli tajem nicę  
przenoszenia zarazków żółtej 
febry.

Kiedy Reed, podów czas m ajor  
armji Stan. Zjedn Ameryki P ó ł­
nocnej, został odkom enderowany  
do H avanny, gdzie żółta febra  
zbierała ob fite  żnńvo śm ierci, 
żył tam  lekarz, dr. F in ley , ucho 
dzący za dziwaka, który wbrew  
poglądom ogóln ie przyjętym , u- 
trzym ywał. że febrę przenoszą  
m oskity. Jednakże dowodów na 
poparcie owego tw ierdzen ia  nie 
mógł przedstaw ić. W ów czas  
Reed z dwoma młodym i przyja­
ciółm i — CaroTem i Lazrar'em  
postanow ił na sobie wypróbować 
teorię F śn ley‘a. P ierw szy  pozwo­
lił s ię  pukąsać moskitom Carol i 
zachorow ał. N astęp n ie zachoro­
wał Leazer w tvrh sam ych oko-
| Jr.ern*-' ć # tł*n«V1 ’ Wfł1

opiece Reed‘a, a głów nie przyro­
dzonym siłom  organizm u, młodzi 
badacze uniknęli śm ierci. W ów­
czas Reed m iał kolejno poddai 
się  próbie, jednakże zan iechał te- 
og na prośby przyjaciół, którzy  
sw ą prośbę m otyw ow ali koniecz­
nością przeprow adzenia badań  
dalszych, któreby ostatecznie  
ugruntow ały pogląd F in ley‘a.

Reed dał się  przekonać ł wkrót 
ce przystąp ił do przeprow adzenia  
„dowodu praw dy". Do tego celu  
nosłużył mu domek dwuizbowy. 
Okna i drzwi jednej izby zostały  
u szczelnione i zaopatrzone w  
siatki tak geste , że nawet naj­
m niejsze m oskity do Wnętrza iz­
my przedostać się  n ie  m ogły. 
Druga izba n ie była zabezpieczo­
na przed owanam i. W pierw szej 
izbie Reed um ieścił trzech  mło­
dych ludzi, w drugiej tylko jed­
nego, nazw iskiem  M orreau, któ 
ry w yraził życzenie puśw ięcić się  
dla nauki. O czyw iście M orreau  
został pokąsany przez m csld ly , 
co było objektyw nie stw ierdzone 
i w krótce ciężko zachorow ał 
Trzej inni —  nie zachorow ali. 
Choroba m łodego bohatera prze­
konała św iat naukowy o słu szno­
ści poglądów  F in ley ‘a, m usiano  
się  zgodzić z .tom , że chorobę 
przenuszą tpeskity, odrzucić mu­
siano pogląd, ze zaraza udziela  
się  naskutek w ćvrhan ia  wyzie- 

vrTi.

N a g ł y
p r n f .  W a c ł a w a  So*5iesk*euo

KRAKÓW, 4. 4. (te l. w ł.)  Wczo 
raj, o g. 11-ej przed południem  w 
m ieszkaniu w iasnem  zmarł nagle  
w 63 roku życia dr. W acław  So­
b iesk i, p rofesor b !storji pow­
szechnej i kierownik Sem inarjum  
H istorycznego U niw ersytetu  Ja­
g ie lloń skiego.

S. p. prof. Sobieski był jednym  
z n ajw ybitn iejszych  w spółczes­
nych h istoryków  nolskich . Zmar­
ły  rozpoczął prace naukowe od

stadjum  nad Zam ojskim. Z jego  
prac naukowych w ym ien ić należy  
przedew szystkiem  „N ien aw iść  
w yznaniow ą tłumu", „Trybun lu­
du szlacheckiego Zamoyski" i 
„W alka o Pomorze".

O statnio zarządzeniem  Min. 
W yznań R elig ijnych  i O św iecenia  
P ublicznego katedra h istorji pow­
szechnej na U n iw ersytec ie  Ja­
giellońskim , którą p iastow ał prof. 
Sobieski, została zn iesiona. -

W a r s z a w s k a  g : e t e  p i e n i ę ż n a
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Dewizą * Belgja 90.10, Gdańsk 
173.17, HolandjH 3! 7.40, Kopenhaga 
114 55, Londyn 25.65, Nowy Jork (ka 
b< 1) 5,31, Paryż 34."" D aga 22.14, 
Szwajcarja 173 70, Stukholm 132.35, 
Włochy 44.05, Berlin 213.00. Obro > 
średnie, tendencja niejednolita. Bank 
noty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 5.29 i jedna czivarLa, RubŚł zlo- 
tj 4.68 — 4.70. Dolar złoty 9.05 — 
9 07 Gram czystego złota 5.9244. Mar 
kl niemieckie (banknoty) w obrotach 
pryw. — 197.00. Funty ste 1. (zan- 
knoty) w obrotach pryw. 25.60. 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. bu
i dowlana 46.00 — 45.75, 7 p.oc. nuż. 

chce .N asz Przegląd" — -nstytu- | Etabi) 68 no — 67.00 -  67.25 (odcin
cje uboju rytualnego.

Sama spraw a uboju rytualnego, 
uważam y, jest już przesądzona, z 
chw ilą, gdy w ładze m iejsk ie wpro 
w adziły  ubój m echaniczny (h u ­
m anitarny! dla zaspokojenia włai 
nych potrzeb m ięsnych. Obecnie 
w szystko zależy od konsekw entnej 
lin ii postępow ania w ładz mipi 
skicłi i od skutecznej propagandy  
spożycia przednich części m ięsa 
wołow ego.

Resztę zrobi czas i „uczone - 
wywody rabinów nic tutaj nie po­
m ogą.

ki po 700 doi.) 71.00 (w proc.), 4 
proc. państw, poż. premj. dolarowa 
53.50 — 53.35. 5 proc. konwors. 68.01 
— 67.75, 6 proc. poż. dolar. 76 00 (w 
proc.) 8 proc. L. 7,. Banku gosp. kraj 
i 8 proc. oblig. Banku jtosp kraj 
94.00 (w proc.) 7 proc. L. Z. Banku 
gosp. kraj i 7 proc. obl:g. Banku 
gosp krai. 83.25. 8 pioc L. Z Ranku 
rolnego 94 00, 7 proc. L. Z. Banku
rolnego 8325, 7 proc. L. Z. ziemskie 
dolar. 49.00 — 48.50, 4 i pół proc, L. 
Z. ziemskie 50.25 — 50 00, 5 ] . jc L. 
7. Warszawy 69.50, 5 proc L. Z. Wer 
szawy 1933 r.) 59.75 — 60.00 id •ob­
li e odcinki) 60 25 — 60.13 — 60.25,
5 pwó. I, Z. Łodzi (19-33 r.) 52.63,
6 nroc oblig. m. Warszawy G em. 
66.00.

Akcje; Bank Polski 88.75 — 88.50
— 89 90, Lilpop 10.85 — 11.00, Stara 
ehowice 17.00, Haberbusch 48.00 —
48.25. Tendecja dla pożyczek pań­
stwowych utrzymana (słabsza stabi­
lizacyjna), dla listów zastawnych nie­
co słabsze; z akcyj mocniejsze prze­
mysłowe. W obrotach prywatnych 7 
proc. pożyczka ślaska dolarowa 70.00
— 69.d0 ( w  proc.).

W e r s i a w s k a  
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Oguiny obrót wynios) 1 430 ton, w 
tem żyta 275 ton. Notowano za 10U 
klg.: pszenica jara czerw. szkl. 17 — 
17 i pól, jeun. 17 — 17 i pól, zbier. 
Ió — ] 6 j pól, żyto I-szy stand 13 —
13.25, !l-gi 12,75 — 13. owies I-szy 
stand, ra — 16, 11-gi 14 — 14 i pól, 
II!-ci 13.50 — 14 jęczm brow. 18 — 
1S i pół, gat. Il-g 15 — 16 i pól Ill-ci 
15 — 15 i p, , IV-ty 14 i pól — 15, 
groch polny 23 — 25, Victorja 42 — 
46, mąka pszenra gat. I-B 30 — 33, 
I-C 28 — 30. 1-D 26 -  28, 1-E 25 — 
26, IT-B 22 -  24, ll-D 21 -  22. li-P 
20 — 21, 1 I-Cj 19 — 20, Ill-A 11 -  15, 
żytnia gat. I-Szy do 55 proc. 22 — 23, 
gat. I-szy do 65 proc. 21 — 22. 11-gi 
15 — 16, razowa 16 17, pośiedn a
13 — 14.


